Mieczysław Wejman, Stół I, 1985
Wymiary: 86 cm wysokości na 61 cm szerokości
Technika: pastel suchy i pastel olejny na papierze
Praca w kolekcji Zachęty – Narodowej Galerii Sztuki

Rysunek przedstawia martwą naturę z codziennymi przedmiotami we wnętrzu. Całość opracowana jest ekspresyjnymi, zamaszystymi ruchami.
Dwie trzecie wysokości kadru zajmuje ujęty nieco z góry blat stołu. Perspektywa jest zniekształcona, jakby spłaszczona; stół zdaje się nie pochylać pod rzeczywistym kątem i nie tworzy przestrzennej głębi kompozycji. Utrzymany jest w odcieniach bordo i brązów, choć miejscami pojawiają się delikatne turkusowe, fioletowe czy pomarańczowe cieniowania. Na stole zaznaczono ciemniejsze słoje i niewyraźne, pionowe linie, sugerujące, że blat zbity jest z drewnianych desek. 
Na stole leżą dwa przedmioty: nóż i nieduży pojemniczek z uchwytem na górze. Nóż znajduje się niżej w kadrze, a zatem bliżej odbiorcy pracy. Położony jest skośnie, zwrócony spiczastym ostrzem w górę i w lewo. Samo ostrze jest szarobłękitne, z bordowymi nalotami, być może rdzą. Jasnobrązowa rękojeść jest krótsza, skierowana ku prawemu dolnemu rogowi kompozycji. Na niej zaznaczono trzy szare śrubki mocujące ostrze w drewnianej obudowie. Ostre zakończenie i drewniana rękojeść świadczą o tym, że jest to duży nóż do krojenia. Drugi przedmiot znajduje się blisko górnej krawędzi stołu. Jest mniejszy od noża, ma cylindryczny kształt zakończony jakby pokrywką z niewielkim, okrągłym uchwytem. Kształt trochę przypomina dzwonek, choć nie rozszerza się tak mocno ku dołowi. Jest w niemal takich samych kolorach jak blat – brąz i bordo z cieniowaniem; w tym przypadku dużo wyraźniej zaznaczony jest turkusowy połysk. Być może jest to cukiernica lub ozdobny, na przykład ceramiczny, pojemniczek. 
Za stołem, nieco z prawej strony, widać górę oparcia krzesła. Jest ciemnobrązowe, a ramę przedziela pięć pionowych szczebelków. Z tyłu rozciąga się tło – zapewne tapeta w odcieniu zgaszonej musztardowej żółci, pokryta drobnymi, dość regularnie rozmieszczonymi wzorami, przypominającymi czerwonawe różyczki z zielonymi listkami. Są one naszkicowane szybkimi ruchami. Po obu bokach tło jest pokreślone, jakby pomazane różnymi odcieniami pasteli: ponownie powtarzają się fiolety i pomarańcze.
[bookmark: _GoBack]Kompozycję można odbierać jako zwykłe studium wnętrza pokoju z jego codziennym wyposażeniem. Mieczysław Wejman znany jest przede wszystkim ze swoich poetyckich, aluzyjnych cykli grafik; bywa wręcz określany mianem prekursora krakowskiej szkoły grafiki metaforycznej. Jego prace to zazwyczaj egzystencjalne historie o pesymistycznym zabarwieniu. Jednak tworząc rysunki pastelami artysta zdawał się skupiać raczej na zabawie formą, przede wszystkim zaś wysmakowaną barwą, której niemal zupełnie nie stosował w pracach graficznych. Być może rysunki martwych natur, które tworzył w dość podeszłym wieku - do pewnego stopnia intymne, „domowe” - były dla niego rodzajem odskoczni od wcześniejszych, czarno-białych, filozoficznych prac? Z drugiej strony jednak, przedstawiony w omawianej kompozycji ostry nóż może nie być jedynie zwyczajnym przedmiotem codziennego użytku, lecz zawoalowanym symbolem. Jeśli skojarzymy nóź na przykład z narzędziem zbrodni, to niepokój, obecny w grafikach, powraca. Mieczysław Wejman zdaje się, w typowy dla siebie sposób, pozostawiać niedopowiedzenia i otwarte pole do interpretacji.
